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OD PELLETU DO BATERII 
SŁONECZNYCH
W Koninie odbyły się pierwsze Partnerskie 
Targi Przedsiębiorczości „Odnawialne Źródła 
Energii”. Wśród wystawców znalazła się firma 
JAR-BAT-PAL z Brzeźna.

JABŁKA (NIE) DLA WSZYSTKICH
Ponad jedenaście ton jabłek przekazał na-
szym mieszkańcom Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej w Krzymowie. Niestety, nie 
wszyscy zainteresowani je otrzymali.  

SESJA: KONIEC MARATONU
Spokojny przebieg miała siódma Sesja Rady 
Gminy Krzymów. Rajcy spotkali się w sali 
obrad urzędu gminy dwudziestego piątego 
maja. 

PRZYJECHALI POD WIERZĘ
NA ROWERZE
Osiemdziesięciu rowerzystów z gminy Krzy-
mów, Goliny, Konina i Koła przetarło nowy 
turystyczny szlak dwóch wież.
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LEADERZY MAŁYCH OJCZYZN
Konferencję podsumowującą wdrażanie 
Osi 4 LEADER programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich za lata 2007-13 zorganizowała w 
Brdowie Lokalna Grupa Działania „Stowa-
rzyszenie Wielkopolska Wschodnia”. 
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SPÓR O PATRIOTYZM
Już trzeci raz spotkaliśmy się w Brzeźnie na 
gminnych obchodach Święta 3 Maja. Nie-
oczekiwanie, podczas uroczystości powstał 
spór o odpowiedzialność za wychowanie 
patriotyczne młodych pokoleń Polaków.
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kurierów dostarczających paczki dla sąsiadów, 
za które trzeba zapłacić. 

Jak to się dzieje, że mimo intensywnych kam-
panii informujących o oszustwach, nadal wielu 
z nas daje się omamić nieuczciwym ludziom?

— Myślę, że wynika to z naszej empatii. 
Chcemy wierzyć, że świat jest dobry, a ludzie nie 
są źli. Nie wierzymy, że ktoś chciałby nas oszukać, 
że ten problem może dotyczyć nas. Nie oznacza 
to, że powinniśmy przestać być empatyczni, ale 

OGRANICZONE ZAUFANIE 
ZWIĘKSZA BEZPIECZEŃSTWO
Seniorzy w gminie Krzymów czują się bezpieczni. Taki wniosek można wysnuć z niewielkiej frekwencji 
na spotkaniu policji ze starszymi mieszkańcami naszej gminy.

Warsztaty zostały zaplanowane na czternasty 
maja. Miały się odbyć w Brzeźnie i Krzymowie. 
Na pierwsze nie przyszła ani jedna osoba, w dru-
gich uczestniczyło tylko kilkoro seniorów.

Policja informowała starsze osoby o czy-
hających na nie zagrożeniach. Najczęstszymi 
przestępstwami popełnianymi na seniorach są 
kradzieże.

— Jednak są to najłagodniejsze z przestępstw, 
ponieważ sumy, jakie tracą ci ludzie, nie są tak 
duże. Najpoważniejszym przestępstwem, przed 
którym chcemy uchronić starsze osoby, jest oszu-
stwo, ponieważ w jego wyniku ludzie czasami 
tracą całe swoje majątki — powiedziała starsza 
posterunkowa Adrianna Karwowska z Komen-
dy Miejskiej Policji w Koninie.

Oszuści działają w coraz bardziej wyrafino-
wany sposób. Coraz rzadziej wykorzystują tak 
zwaną metodę „na wnuczka”. Od pewnego czasu 
nasilają się oszustwa, w których wykorzystuje się 
wizerunek policji. 

Adrianna Karwowska z konińskiej policji opowiadała m.in. o nowych metodach działania oszustów 

Spotkanie w Brzeźnie nie odbyło się, z powodu zerowego zainteresowania. Przyszło zaledwie kilka osób 

fot. W. Brzeziński (2x)

— My radzimy starszym osobom, żeby ni-
komu od razu nie zawierzały. Warto w takich 
sytuacjach się z kimś skonsultować. Nawet z są-
siadem. Radzimy, aby zawsze byli czujni, bo to 
zwiększa ich bezpieczeństwo — dodaje starsza 
posterunkowa Adrianna Karwowska.

Po części oficjalnej, uczestnicy spotkania 
opowiadali o swoich doświadczeniach z oszu-
stami. Jedna z osób mówiła o popularnej me-
todzie wyłudzania pieniędzy przez fałszywych 

trzeba być czujnym i sprawdzić sytuację i osobę 
— tłumaczy Adrianna Karwowska.

W październiku zostaną zorganizowane 
w Koninie kilkudniowe warsztaty dla seniorów, 
natomiast dwudziestego dziewiątego sierpnia 
w Rzgowie odbędzie się Bieg Mundurowy po-
łączony z piknikiem dla seniorów, na którym 
również policja będzie uświadamiać i ostrzegać 
starsze osoby przed oszustami.  | mar.

Leszek Staszak 

- trzecia środa miesiąca,
w godz. 18:00-19:00
Gminny Ośrodek Kultury 
 w Brzeźnie

Sebastian Ławniczak 

- 10 czerwca
w godz. 18:00
Remiza OSP w Paprotni

DyżuRy RaDnych
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JABŁKA (NIE) DLA WSZYSTKICH
Ponad jedenaście ton jabłek przekazał naszym mieszkańcom Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Krzymowie. Niestety, nie 
wszyscy zainteresowani je otrzymali.

Akcja została przeprowadzona z inicja-
tywy Tadeusza Jaroszewskiego, który poin-
formował wójta gminy o możliwości dys-
trybucji owoców. Sprawa została zlecona do 
realizacji GOPS-owi. 

— Przez Agencję Rynku Rolnego znala-
złam odpowiedni dokument, który należało 
wypełnić, by uzyskać zgodę na takie dzia-
łanie. Cały proces administracyjny podję-

ty przez nas zaczął się dwunastego marca. 
Zgodę otrzymaliśmy prawie w połowie maja 
— powiedziała Danuta Kołodziej, Kierow-
nik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Krzymowie.  

Dalej prace organizacyjne potoczyły się 
szybko i dwudziestego maja mieszkańcy 
gminy Krzymów mogli otrzymać jabłka. 
Były one rozdysponowywane w dwóch 

miejscach: na placu przy byłym posterunku 
policji w Krzymowie oraz przed Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Brzeźnie. Zakłada-
no, że odbywać się to będzie w godzinach 
od jedenastej do osiemnastej. Niestety, nie 
wszyscy zainteresowani otrzymali owoce. 
W obu miejscach ustawiły się długie ko-
lejki mieszkańców. W Krzymowie i Brzeź-
nie zapasy skończyły się już około godziny 

trzynastej. 
Aby otrzymać jabłka należało wylegi-

tymować się dowodem osobistym. Owoce 
były pakowane w jedenastokilogramowych 
siatkach. Co można zrobić z taką ich ilo-
ścią?

— Zrobię pyszną szarlotkę i kompoty —
powiedziała jedna z pań, które zdecydowały 
się skorzystać z oferty GOPS-u. | mar.

Dostojny pies, bardzo radosny i miło usposo-
biony do otoczenia. Również nadaje się do 
pilnowania posesji.

Weteran naszej rubryki. Pies, który kiedyś 
przeżył wielką traumę. Na szczęście dzisiaj już 
o niej zapomniał i jest psem radosnym, żywio-
łowym. Bardzo lubi spacery.

Jest bardzo rodzinna, sympatyczna i pełna uroku.

Typowo rodzinny piesek, lubi być przytulany. 
Bardzo przyjazny dla otoczenia.

Suczka w typie owczarka niemieckiego. Jest 
spokojna i bardzo łagodna. Potrzebuje od wła-
ścicieli dużo miłości.

Jest suczką przypominającą labradora, bardzo 
żywiołowa lecz łagodna i bardzo rodzinna.

Śliczna suczka, bardzo spokojna. Tomasz 
Opszalski twierdzi, że każdy, kto zobaczy Penny, 
będzie ją chciał przygarnąć.

LAKI KELI

PENY

OLAF RUFI

SINDER

Szczeniaczki do adopcji: trzy psy i trzy samice 
wielorasowe, małej wielkości. Wiadomo, że 
jako dorosłe osobniki nie będą duże.

SZCZENIACZKI

DO SERCA PRZYTUL PSA
W Przytulisku dla zwierząt w Brzeźnie nadal czekają pieski przygotowane do adopcji.  

Do grupy trzydziestu piesków dołączyło 
w tym miesiącu sześć szczeniaczków, których 
zdjęcia prezentujemy poniżej.

— Zwierzęta zostały porzucone. Znale-
ziono je na terenie naszej gminy w jednym 
z opuszczonych domów — powiedział Tomasz 
Opszalski, właściciel przytuliska. 

Przytulisko dla zwierząt mieści się 

w Brzeźnie, przy ulicy Siennej 13B. Zainte-
resowani adopcją proszeni są o wcześniej-
szy kontakt telefoniczny. Dzwonić należy 
pod numer Przytuliska 509-516-517 lub 
691-198-330.

— Z zainteresowanymi adopcją osobami 
spotkamy się o każdej, odpowiadającej tej 
osobie porze. Nie ma też znaczenia, czy jest to 

dzień powszedni, niedziela czy święto. Nikogo 
zainteresowanego nie zignorujemy — deklaru-
je Tomasz Opszalski. 

Informacje można też znaleźć na facebo-
oku. Wystarczy wpisać: Przytulisko w Brzeź-
nie lub Tomasz Małgorzata.

Wszystkie zwierzęta przebywające 
w schronisku prowadzonym przez Małgorza-

tę i Tomasza Opszalskich są całkowicie zdro-
we, to znaczy zaszczepione i odrobaczone. 
Każdy ma swoją książeczkę zdrowia. Ponadto 
zwierzęta są wysterylizowane i zachipowane.

Tomasz Opszalski zapewnia, że każdemu 
zainteresowanemu adopcją przekaże wska-
zówki dotyczące ułożenia psa. | mar.

ELZA

WIĘCEJ KOMPETENCJI DLA LOKALNYCH GRUP DZIAŁANIA
— Będę się starał, żeby mieszkańcy gminy Krzymów byli dokładnie informowani o tym, jakie są możliwości, ile mamy pienię-
dzy i na co możemy je przeznaczyć — mówi Pawłowi Markowskiemu Jacek Popielarz, nowy wiceprezes LGD „Stowarzyszenie 
Wielkopolska Wschodnia”. 

Wchodzi pan do władz stowa-
rzyszenia w momencie, kiedy 
zachodzą w nim zmiany. Po 
pierwsze, trzy gminy odchodzą 

z „Wielkopolski Wschodniej”, po drugie, 
od nowej perspektywy finansowej Lokalne 
Grupy Działania będą miały więcej swobo-
dy w przyjmowaniu i rozliczaniu małych 
projektów. 

— To prawda. Kończy się rozdanie z lat 
2007-2013.  Pieniądze, które zostały w nim 
rozdysponowane, przypadły na dziewięć gmin 
będących dotychczas członkami stowarzysze-
nia. Teraz zmienia się skład naszej Lokalnej 
Grupy Działania. Gminy Dąbie, Grzegorzew 
i Olszówka będą członkami stowarzyszenia 
„Solna Dolina” w Kłodawie, dzięki czemu 
uratują tę strukturę. Zgodnie z nowymi za-
sadami, Lokalna Grupa Działania musi mieć 
minimum trzydzieści tysięcy mieszkańców, 
żeby móc ubiegać się o unijne środki. „Solna 
Dolina” nie spełniała tego kryterium i musia-
łaby przestać istnieć. Muszę dodać, że odejście 
trzech gmin nie wpłynie negatywnie na „Wiel-
kopolskę Wschodnią”. W tej chwili jesteśmy na 
etapie tworzenia nowej Lokalnej Strategii Roz-

woju dla naszego obszaru i mam nadzieję, że 
mieszkańcy, organizacje pozarządowe, przed-
siębiorcy oraz samorządowcy maksymalnie 
skorzystają z nowych możliwości. 

W jaki sposób przygotowujecie się do po-
szerzonych kompetencji w zakresie przyjmo-
wania i rozliczania małych projektów? 

— Dotychczas wnioski składane były 
w stowarzyszeniu, później otrzymywał je 
Urząd Marszałkowski w Poznaniu, a tam 
sprawdzano je i rozliczano. Teraz większość 
prac zostanie wykonana przez etatowych 
pracowników LGD w Kramsku. Z pewnością 
będzie to ułatwienie dla podmiotów składa-
jących wnioski, natomiast dla nas oznacza to 
więcej pracy. Ja osobiście będę się starał, żeby 
mieszkańcy gminy Krzymów byli dokładnie 
informowani o tym, jakie są możliwości, ile 
mamy pieniędzy i na co możemy je przezna-
czyć. I chciałbym, żeby maksymalna grupa 
naszych mieszkańców maksymalnie wykorzy-
stała te pieniądze, które w najbliższym rozda-
niu będzie można pozyskać.

Kiedy możemy spodziewać się ogłosze-
nia pierwszych konkursów? 

— Być może już w końcówce tego roku. Jeśli 

się to nie uda, to na pewno wiosną 2016 roku.
A wiadomo już, jakim będziemy dyspo-

nować budżetem?
— Prawdopodobnie będzie to około siedmiu 

i pół miliona złotych. Poprzedni budżet wyno-
sił dziesięć milionów, ale trzeba pamiętać, że 

dzielony był na dziewięć gmin. Teraz będzie ich 
sześć, więc wydaje mi się, że nawet skorzystamy 
na odejściu tych trzech gmin i myślę, że miesz-
kańcy gmin, które pozostały w naszym stowa-
rzyszeniu będą mieli więcej możliwości i więcej 
pieniędzy do wykorzystania. | mar.

fot. P. Markowski

PRAWNIK ZA FREE
Towarzystwo Inicjatyw Obywatelskich z Konina we współpracy z Gminnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Krzymowie rozpoczęły 
cykl bezpłatnych spotkań z prawnikiem. Pierwsze porady prawne zostały udzielone już w maju.

Na kwietniowym spotkaniu z młodzie-
żą i rodzicami, sędzia Anna Maria We-
sołowska mówiła, że prawo będzie nam 
służyć, jeśli będziemy je znać. Taką możli-
wość daje mieszkańcom naszej gminy pro-
jekt Towarzystwa Inicjatyw Obywatelskich 
z Konina.

— Dzięki pozyskanym funduszom z Wo-
jewódzkiego Urzędu Pracy, towarzystwo or-
ganizuje w kilku gminach - między innym 
naszej - bezpłatne porady prawne z zakresu 

prawa karnego, cywilnego, administracyjne-
go i podatkowego. Udzielać ich będzie pani 
Aneta Koziarska. Głównymi adresatami 
projektu są osoby zagrożone wykluczeniem, 
jednak docelowo z porad mogą korzystać 
wszyscy mieszkańcy gminy — powiedziała 
Danuta Kołodziej, Kierowniczka Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Krzymowie, 
partnera projektu. 

Spotkania z prawnikiem odbywać się 
będą raz w miesiącu w siedzibie Gminnej 

Komisji Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych i Narkomanii w Krzymowie, 
w budynku Urzędu Gminy, w godzinach 
od piętnastej trzydzieści do siedemnastej 
trzydzieści. Pierwsze z nich miało miejsce 
osiemnastego maja. Kolejne dyżury za-
planowane są na piętnasty czerwca, dwu-
dziesty lipca, dwudziesty czwarty sierpnia, 
dwudziesty pierwszy września, dziewiętna-
sty października i szesnasty listopada. | mar.

facebook.com/gok.brzeznoJESTEŚ NA BIEŻĄCO ? 

OD PELLETU DO BATERII SŁONECZNYCH
W Koninie odbyły się pierwsze Partnerskie Targi Przedsiębiorczości „Odnawialne Źródła Energii”. Wśród wystawców znalazła się 
firma JAR-BAT-PAL z Brzeźna.

To pierwsze targi w Koninie ukierunko-
wane na odnawialne źródła energii.

— Po dogłębnej analizie tego, czym zainte-
resowani są mieszkańcy, w jakim kierunku ma 
zmierzać rozwój miasta i jakie są możliwości 
finansowania z funduszy europejskich, wy-
brano ten profil. Zainteresowanie wystawców 
i odwiedzających targi potwierdza, że był to 
dobry wybór — powiedział Paweł Jasiński, dy-
rektor Konińskiej Izby Gospodarczej, współ-
organizatora targów.

Do Konina przyjechało trzydziestu ośmiu 
wystawców z Polski oraz delegacja z partner-
skiego miasta Sichuan w Chinach. Były to firmy 
branżowe oraz instytucje, mające wskazać po-
tencjalnym beneficjentom możliwości finanso-
wania w formie pożyczek czy grantów unijnych 
przedsięwzięć związanych z ochroną środowiska. 
W ofercie targów dominowała fotowoltaika oraz 
rozwiązania technologiczne dotyczące energii 
wiatrowej. W tym gronie znalazła się firma JAR-
-BAT-PAL z Brzeźna oferująca ekologiczny opał.

— Jest to pellet z drzew iglastych, paliwo, 
które z powodzeniem może zastąpić na przy-
kład węgiel. Pellet nie jest uciążliwy dla at-

mosfery, ma wartość opałową taką jak drew-
no, a w czasie spalania powstaje niewielka 
ilość popiołu, bo tylko wiaderko z jednej tony 
— powiedział Jarosław Czerniejewski, właści-
ciel firmy JAR-BAT-PAL.

Problemem może być jednak to, że aby 
móc ogrzewać pelletem dom, trzeba zainwe-
stować w przystosowany do tego paliwa piec. 
Jest to koszt w granicach dwunastu tysięcy 
złotych. Ale pellet można też spalać w spe-
cjalnych kominkach ekologicznych.

— Jest to czysty opał, można go w garni-
turze wsypać do pieca i po chwili zasiąść do 
obiadu. Z węglem jest inaczej. Trzeba się prze-
brać, żeby dołożyć do pieca, a i usuwanie po-
piołu jest uciążliwe. W tym przypadku pellet 
jest górą — zachwala Jarosław Czerniejewski.

Ekspozycje targowe można było odwie-
dzać przez dwa dni, dwudziestego pierw-
szego i dwudziestego drugiego maja w auli 
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej 
w Koninie przy ulicy Przyjaźni 1.        

Prezydent Konina, Józef Nowicki, podczas 
otwarcia mówił, że są to pierwsze tego typu 
targi i na pewno będą kontynuowane. | mar.Wśród wystawców znalazła się firma Jarosława Czerniejewskiego z Brzeźna

fot. P. Markowski
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LEADERZY MAŁYCH OJCZYZN
Konferencję podsumowującą wdrażanie Osi 4 LEADER programu Rozwoju Obszarów Wiejskich za lata 2007-13 zorganizowała 
w Brdowie Lokalna Grupa Działania „Stowarzyszenie Wielkopolska Wschodnia”.

W 
ramach perspektywy Osi LE-
ADER, w Wielkopolsce powstało 
trzydzieści jeden Lokalnych Grup 
Działania, skupiających na swoim 

obszarze milion osiemset tysięcy mieszkań-
ców. Budżet tych grup wyniósł ponad dwie-
ście siedemdziesiąt osiem milionów złotych. 
W tym czasie w naszym województwie udało 
się zrealizować wiele ważnych, ciekawych, 
potrzebnych mieszkańcom projektów. 

— Powstanie LGD było bardzo dobrym 
pomysłem, uwalniającym oddolną inicjaty-
wę, bo to lokalna społeczność decydowała 
o tym, które projekty chce realizować i w ja-
kim kierunku ma się rozwijać obszar, na któ-
rym mieszka — powiedział Łukasz Poznaniak 
z Oddziału Wdrażania Departamentu Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich Urzędu 
Marszałkowskiego w Poznaniu.

W nowej perspektywie zmieni się kieru-
nek Lokalnych Strategii Rozwoju. Główny 
akcent będzie kładziony na przedsiębior-
czość. Przynajmniej połowa zaplanowanego 
budżetu ma dotyczyć utrzymania i rozwoju 
miejsc pracy. 

W Brdowie spotkali się członkowie i go-
ście Lokalnej Grupy Działania „Stowarzysze-
nie Wielkopolska Wschodnia”. Konferencja 
podsumowująca wdrażanie Osi 4 LEADER 
Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
lata 2007-2013 była okazją do zaprezentowa-
nia osiągnięć gmin członkowskich i pokaza-
nia, jakie inwestycje udało się zrealizować 
w tym czasie z programu LEADER. 

— Były to projekty opiewające na osiem 

milionów złotych dotacji. Jeśli uwzględnimy 
wkłady własne gmin, to otrzymujemy dwana-
ście milionów. I z tego jesteśmy bardzo dum-
ni — powiedział Jarosław Felczyński, Prezes 
Lokalnej Grupy Działania „Stowarzyszenie 
Wielkopolska Wschodnia”. 

Samorządy najczęściej inwestowały 
w infrastrukturę służącą mieszkańcom. Były 
to świetlice wiejskie, budowa placów zabaw, 
zagospodarowywanie centrów miejscowo-
ści, tworzenie atrakcji turystycznych. Jednak 
z pieniędzy programu LEADER korzystały 
również osoby prywatne i organizacje poza-
rządowe, składając wnioski na projekty zwią-
zane z kultywowaniem tradycji swoich regio-
nów, organizowaniem imprez sportowych 
i wydawaniem publikacji. 

Do tej pory w skład LGD „Wielkopol-
ska Wschodnia” wchodziło dziewięć gmin: 
Kramsk, Krzymów, Sompolno, Wierzbinek, 
Babiak, Grzegorzew, Dąbie, Olszówka oraz 
gmina Koło. W nową perspektywę finanso-
wą „Wielkopolska Wschodnia” wchodzi po-
mniejszona o trzy gminy: Grzegorzew, Dąbie, 
Olszówkę, które przystąpiły do LGD „Solna 
Dolina” w Kłodawie.

Gmina Krzymów była jednym ze współ-
założycieli „Wielkopolski Wschodniej”. 

— Mieliśmy propozycje ze Starego Miasta 
i z Kramska. Po przeprowadzeniu rozpozna-
nia, podjęliśmy decyzję o przystąpieniu do tej 
drugiej grupy. Przystąpienie do programu LE-
ADER dawało nowe możliwości pozyskiwania 
pieniędzy i my to chcieliśmy wykorzystać. Ci, 
którzy ten pierwszy okres „przespali”, mieli 

później duże problemy z tym, aby gdzieś dołą-
czyć. Są też tacy, którzy pozostają poza grupą 
do dnia dzisiejszego i na pewno na tym straci-
li. Dzięki zdobytym doświadczeniom jesteśmy 
przygotowani na nowy okres finansowania 
i wiemy, czego chcemy. A oczekujemy konty-
nuacji z jednej strony, z drugiej aktywności 
środowisk lokalnych, które dotąd nie zauwa-
żyły szansy, jaką daje wsparcie z programu 
LEADER. A ona jest i stowarzyszenie oraz 
władze gminne są na to otwarte — powiedział 
Tadeusz Jankowski, Wójt Gminy Krzymów.

Konferencji towarzyszyła prezentacja lo-
kalnych kulinariów. Gminę Krzymów repre-
zentowało Koło Gospodyń Wiejskich z Brzeź-
na. Przebojem gastronomicznym okazała się 

karkówka z kaszą gryczaną po brzezińsku, 
jednak goście zajadali się również koreczka-
mi złotogórskimi i sałatką z niespodzianką. 
Na deser można było skosztować placka droż-
dżowego.

— Konsumentom smakują nasze potra-
wy, bo wszystko sobie chwalą — powiedzia-
ła Marianna Bąkowska, Przewodnicząca 
Koła Gospodyń Wiejskich w Brzeźnie.

Konferencja podsumowująca wdra-
żanie Osi 4 LEADER Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich za lata 2007-13 
w Lokalnej Grupie Działania „Stowarzy-
szenie Wielkopolska Wschodnia” odbyła 
się dwudziestego maja na terenie klasztoru 
oo. Paulinów. | mar.

Inwestycje zrealizowane w gminie Krzymów w ramach Osi 4 LEADER Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich za lata 2007-13:
Projekty: 
•	„PROMOCJA	WALORÓW	TURYSTYCZNO-KULTURALNYCH	I	DZIEDZICTWA	KULTUROWEGO	

GMINY	KRZYMÓW”.
•	„DZIEŃ	SPORTU	I	KULTURY	GMINY	KRZYMÓW	2010	W	MIEJSCOWOŚCI	BRZEŹNO”.
•	„ŚCIEŻKA	EDUKACYJNA	–	„BRZEŹNO	-	DZIEDZICTWO	POKOLEŃ”.
•	„ORGANIZACJA	IZBY	REGIONALNEJ	W	PAŁACYKU	W	BRZEŹNIE”.
•	„WYPOSAŻENIE	GMINNEJ	BIBLIOTEKI	PUBLICZNEJ	W	KRZYMOWIE	ORAZ	JEJ	FILII	W	BRZEŹ-

NIE	I	W	PAPROTNI	W	SPRZĘT	KOMPUTEROWY”.
•	„ZAKUP	WYPOSAŻENIA	DLA	GMINNEGO	OŚRODKA	KULTURY	W	BRZEŹNIE”.
•	„UTWORZENIE	ORKIESTRY	DĘTEJ	I	KAPELI	LUDOWEJ	W	GMINIE	KRZYMÓW”
•	„ZAGOSPODAROWANIE	TERENÓW	GMINNYCH	NA	CELE	REKREACYJNO-SPORTOWE	W	MIEJ-

SCOWOŚCI	PAPROTNIA”	-	etap	I	i	II.
•	„ZAGOSPODAROWANIE	TERENÓW	GMINNYCH	NA	CELE	REKREACYJNO-SPORTOWE	W	MIEJ-

SCOWOŚCI	PAPROTNIA”	-	etap	III.
•	„BUDOWA	WIEŻY	WIDOKOWEJ	W	MIEJSCOWOŚCI	PAPROTNIA”.

Film na temat zrealizowanych projektów można obejrzeć na stronie www.krzymow.pl.

HAŁAS SZKODZI ZDROWIU

SESJA: KONIEC MARATONÓW

O szkodliwości hałasu opowiadała przedszkolakom i uczniom szkoły podstawowej w Paprotni laryngolog Aleksandra Bereza-Andrzejewska.
Każdy, kto choć raz był w szkole podczas 

przerwy wie, że hałas na korytarzach jest wtedy 
tak duży, że gdyby w tym czasie z placu szkolne-
go startował prom kosmiczny, to nikt by tego nie 
usłyszał. Ale dotyczy to nie tylko szkół. W ostat-
nich latach, na całym świecie klimat akustyczny 
środowiska znacznie się pogorszył. Coraz trud-
niej jest znaleźć miejsca, w których można wy-
począć i nie być narażonym na nadmierny hałas. 

Dzieci ze szkoły w Paprotni dowiedziały 
się, jak bardzo nadmiar dźwięków może być 
szkodliwy dla zdrowia. Przy wartościach po-
wyżej sześćdziesięciu pięciu decybeli wystę-
puje nasilenie irytacji i napięć emocjonalnych. 
Ludzie narażeni na hałas mają częstsze objawy 
zakłóceń ze strony układu krążenia, układów 
pokarmowego, ruchu i nerwowego. Dzieci po-
znały też budowę ucha człowieka.

— Szkodliwe jest również słuchanie muzy-
ki przez słuchawki. Nie powinniśmy tego robić 
dłużej niż przez godzinę dziennie — mówiła 
Aleksandra Bereza-Andrzejewska.

— A mój tata ma takie słuchawki, co 
się wkłada do ucha i prawie ciągle słucha — 

uprzejmie donosił na rodzica jeden z uczniów. 
— To powiedz tacie, żeby uważał na swój 

słuch — odpowiadała pani doktor.

Gościem uczniów z Paprotni była Aleksandra Bereza-Andrzejewska, lekarz  

fot. archiwum

Spokojny przebieg miała siódma Sesja Rady Gminy Krzymów. Rajcy spotkali się w sali obrad urzędu gminy dwudziestego piątego 
maja.  

Gośćmi pierwszej części były mieszkanki 
wsi Drążeń. 

— Dwa tygodnie wcześniej te panie zgło-
siły się do mnie podczas dyżuru z prośbą 
o przychylenie się radnych do nieodpłatnego 
przekazania przez mieszkańców tej wsi grun-
tów na drogę. Droga istnieje od pięćdziesięciu 
lat, jednak jej stan prawny wciąż nie jest ure-
gulowany, a droga jest potrzebna, ponieważ 
umożliwia mieszkańcom dojazd do pracy —
powiedziała Danuta Mazur, Przewodnicząca 
Rady Gminy Krzymów. 

W trakcie dyskusji na ten temat okaza-
ło się, że jednak nie wszyscy mieszkańcy są 
zainteresowani bezpłatnym przekazaniem 
gruntów. Radni wstępnie zdecydowali, że 
przychylą się do wystosowanej do nich proś-
by, wcześniej jednak musi odbyć się spotkanie 
wszystkich mieszkańców, którzy w tej sprawie 
są stroną. Dopiero po nim będzie wiadomo, 
jakie podjąć działania.

fot. W. Brzeziński (2x)

Pierwszą część sesji zdominowało wystąpienie mieszkanek wsi Drążeń

Radni jednogłośnie przyjęli Strategię Roz-
wiązywania Problemów Społecznych w Gmi-
nie Krzymów na lata 2015–2021. (O jej za-
łożeniach pisaliśmy w WGK w marcowym 
wydaniu miesięcznika). 

Zawsze ważną sprawą są ruchy budżeto-
we, również na ostatniej sesji radni zajmowali 
się finansami.

— Przyjęliśmy do budżetu dwieście sześć-
dziesiąt trzy tysiące pięćset pięć złotych. Po-
czątkowo myśleliśmy, że przeznaczymy je na 
zmniejszenie naszego deficytu, jednak po prze-
myśleniach okazało się, że są ważne zadania, 
które będziemy mogli sfinansować z tych pie-
niędzy — powiedziała Danuta Mazur. 

Sto pięćdziesiąt tysięcy z Urzędu Marszał-
kowskiego, zgodnie z umową z tą instytucją, 
zostanie przeznaczone na drogę Brzeźno – 
Szczepidło – Sienna. Sto trzynaście tysięcy 
pięćset pięć złotych wpłynęło do gminnej 
kasy z tytułu dofinansowania do budowy 

wieży widokowej w Paprotni. Radni posta-
nowili z tej kwoty przeznaczyć czterdzieści 
trzy tysiące pięćset pięć złotych na remont 
dróg, piętnaście tysięcy na dofinansowanie 
oddziałów przedszkolnych, dwadzieścia jeden 
tysięcy na zwrot niewykorzystanej dotacji 
z projektu „Wesoły Przedszkolak”, piętnaście 
tysięcy na opłatę za pobyt bezdomnych psów 
w schroniskach, kolejne piętnaście tysięcy zo-
staną przeznaczone na wynagrodzenia i po-
chodne tych wynagrodzeń dla pracowników 
interwencyjnych skierowanych z urzędu pra-
cy, a cztery tysiące to pieniądze, które należy 
przekazać w związku z tym zatrudnieniem 
do Zakładowego Funduszu Świadczeń So-
cjalnych. 

Radni zastanawiali się nad interpretacją 
przyjętej miesiąc temu uchwały o stypendiach 
dla uczniów wybitnych i takich, którzy mają 
znaczne osiągnięcia nie tylko w nauce, ale też 
w sporcie czy aktywności artystycznej.

— Wcielanie w życie wcześniej przyjętej 
uchwały pokazuje, że czasami się czegoś nie 
uwzględnia, a zapisy są niejednoznaczne. Tak 
właśnie jest z tą uchwałą. Okazało się, że są 
dzieci z naszej gminy, które ze względu na 
swoje szczególne talenty kształcą się na przy-
kład w Poznaniu lub innych miejscach. Zasta-
nawialiśmy się, czy ten przepis z uchwały ich 
dotyczy. Po krótkiej dyskusji uznaliśmy, że jeśli 
będzie taka konieczność sprecyzujemy wszyst-
ko w taki sposób, aby dzieci z naszej gminy nie 
były pokrzywdzone — tłumaczy przewodni-
cząca rady gminy.  

Sporym ułatwieniem dla przebiegu se-
sji okazała się forma wpisywania wniosków 
o remonty dróg i oświetlenia.

— Była to propozycja pana kierownika 
Jacka Popielarza i to się sprawdziło, ponieważ 
nasza sesja nie była maratonem. Tym razem 
zmieściliśmy się w trzech godzinach — dodaje 
Danuta Mazur. | mar.

Wśród przyjętych uchwał, znalazła się m.in. Strategia Rozwiązywania Problemów Społecznych w 
Gminie Krzymów na lata 2015-2021

Lekcje z panią laryngolog zostały przepro-
wadzone dwudziestego drugiego maja w Szko-
le Podstawowej im. Jana Brzechwy w Paprotni.  

Na przerwach hałas nadal przekracza 
sześćdziesiąt pięć decybeli… | mar.



6

MAJ 2015 MAJ 2015

7
SPÓR O PATRIOTYZM
Już trzeci raz spotkaliśmy się w Brzeźnie na gminnych obchodach Święta 3 Maja. Nieoczekiwanie, podczas uroczystości powstał 
spór o odpowiedzialność za wychowanie patriotyczne młodych pokoleń Polaków. 

Trzeci maja ma dla nas, Polaków, po-
dwójny wydźwięk. Jest to dzień, kiedy 
wracamy pamięcią do trzeciego maja 
1791 roku, kiedy to została przyjęta 

przez sejm Konstytucja, regulująca ustrój 
prawny ówczesnej Rzeczypospolitej. Konsty-
tucja 3 maja była pierwszą w Europie i drugą 
na świecie (po konstytucji amerykańskiej) 
nowoczesną ustawą rządową. Ten dzień ma 
dla nas jeszcze jeden ważny, religijno-patrio-
tyczny wydźwięk, ponieważ trzeciego maja 
obchodzimy święto Matki Bożej Królowej 
Polski. Nic więc dziwnego, że tego dnia nasze 
myśli są nasycone refleksją na temat Polski 
i Kościoła w Polsce. Taka atmosfera towarzy-
szyła uroczystej mszy i programowi artystycz-
nemu, przygotowanemu przez nauczycieli 
i uczniów Szkoły Podstawowej w Szczepidle. 
Po części artystycznej, tradycyjnie już uczest-
nicy uroczystości przeszli do parku przed 
grotę z figurą Matki Boskiej. Tam zostały 
złożone wiązanki kwiatów. Na zakończenie, 
odmówiona została Litania Loretańska do 
Najświętszej Maryi Panny i odśpiewany hymn 
„Boże coś Polskę”.

Niespodziewanie, kontrowersje wywołała 
wypowiedź księdza Andrzeja Walczaka, pro-
boszcza parafii w Brzeźnie, wygłoszona pod-

czas homilii. 
— Dzisiejsza uroczystość jest wezwaniem 

do nas wszystkich o odpowiedzialność za 
wszystko, co Polskę stanowi. Jest wezwaniem 
szczególnie do młodego pokolenia, które, nie 
wiem, wyrwany ma patriotyzm? Czy niezasz-
czepiony? To w jej ręku leży przyszłość. To 
w jej ręku, tych młodych pokoleń, tych, któ-
rzy są w podstawówce, gimnazjum, szkołach 
ponadgimnazjalnych, studentów. W nich jest 
przyszłość tejże naszej kochanej Ojczyzny, za 
którą ginęli nasi ojcowie i praojcowie. A oni 
co mają wpajane? Pytanie do tych, którzy są 
odpowiedzialni. Tak, do was nauczyciele, do 
was wychowawcy, do was parlamentarzyści, 
do was samorządowcy, do was rodzice — mó-
wił ksiądz kanonik Andrzej Walczak.

Do tych słów odnosiła się już przy grocie 
Danuta Mazur, Przewodnicząca Rady Gminy 
Krzymów i jednocześnie nauczycielka Zespo-
łu Szkół w Krzymowie.

— Naładowani zostaliśmy jak zwykle 
dawką historii, którą cudownie przedstawiły 
dla nas dzieci, dlatego bardzo dziękuję. Ale 
w usta dzieci włożyli te treści nauczyciele, dla-
tego szczególnie nauczycielom z tego miejsca 
szczególnie dziękujemy. Również dopilnowali 
tego rodzice. Widziałam, jak dbali o to, żeby 

każde słowo przez was było godziwie wypo-
wiedziane, żeby rodzice byli z tego dumni. 
Dlatego nie ma tutaj, księże proboszczu, mowy 
o tym, że nie przekazujemy treści patriotycz-
nych. Ale, jak to zostało dzisiaj powiedziane, 
to Kościół od tysiąca lat razem z państwem łą-
czy się w całość. Wobec tego dla mnie kapłan, 
to zawsze osoba spolegliwa i kościół, to takie 
miejsce, gdzie zawsze, ilekroć mamy problem, 
możemy przyjść, uklęknąć i powierzyć ten pro-
blem. I to właśnie jedyne miejsce, które nas 
nie ocenia, a w którym znajdujemy to, czego 
szukamy, księże proboszczu. Ksiądz proboszcz 
powiedział: to wasza sprawa, rodzice, to wa-
sza sprawa, nauczyciele, samorządowcy. Księ-
że proboszczu, ja myślę, że to nasza sprawa, 
bo my tworzymy jedność — mówiła Danuta 
Mazur. 

Dobre zdanie na temat młodego pokole-
nia ma wójt gminy Krzymów.

— Ja myślę, że mamy wspaniałą mło-
dzież. Kiedyś na nas narzekali, my narzeka-
my na nasze dzieci, a nasze dzieci na swoje 
i tak pewnie od pokoleń było i będzie. Ja myślę, 
że mamy świetną młodzież. Wystarczy tylko 
nią trochę pokierować — powiedział Tadeusz 
Jankowski. 

Na zakończenie uroczystości, ksiądz An-

drzej Walczak, przepraszając, powiedział, że 
jego słowa zostały źle zrozumiane. 

Obchody Święta 3 Maja uświetniły występ 
gminnej orkiestry dętej oraz obecność pocz-
tów sztandarowych Ochotniczych Straży Po-
żarnych i szkół z gminy Krzymów oraz har-
cerze. Obecny na uroczystości poseł Tomasz 
Nowak zwrócił uwagę na jego dobrą aurę.

— Bardzo jestem zbudowany taką sympa-
tyczną, sąsiedzką atmosferą. Tu, w Brzeźnie, 
tak jak w całej Polsce, powinniśmy łączyć się, 
tworzyć wspólnotę, która będzie doceniała 
przeszłość. Te uroczystości, które dzisiaj tu wi-
dzieliśmy: msza, występy młodzieży, spotkanie 
przy grocie, to jest taka ciągłość, nawiązanie 
do tego, co było, ale z ładunkiem pewnej war-
tości na przyszłość. W swoich wystąpieniach 
wszyscy podkreślali aspekt zgody i myślenia 
o Polsce, jako o wspólnym dziele i to jest chyba 
najistotniejsza myśl dzisiejszego dnia — po-
wiedział Tomasz Nowak. 

Uroczystość zorganizowali Proboszcz 
Parafii Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w Brzeźnie ksiądz kanonik Andrzej Walczak, 
Wójt Gminy Krzymów Tadeusz Jankowski 
oraz dyrektorzy Szkoły Podstawowej w Szcze-
pidle i Zespołu Szkół w Brzeźnie. | mar.

fot. W. Brzeziński (4x)

INNOWACYJNY PLAC ĆWICZEŃ
Przy szkole podstawowej w Paprotni powstała pierwsza w gminie Krzymów siłownia „pod chmurką”.  — Traktuję to, jako początek 
inwestycji. Na placu jest jeszcze miejsce na inne urządzenia — mówi Bożena Hodlik, dyrektorka szkoły. 

Siłownia działa od niedawna. Urządzenia 
do ćwiczeń zostały zamontowane w kwietniu, 
w przestrzeni sąsiadującej z placem zabaw dla 
najmłodszych. Obecnie jest ich sześć i jedno-
cześnie może z nich korzystać dziewięć osób, 
jednak — zgodnie z regulaminem — muszą 
mieć przynajmniej dziesięć lat.

— Siłownia cieszy się zainteresowaniem 
dzieci i młodzieży, ale również rodziców 

i dziadków. Szkoła jest centralnym miejscem 
Paprotni, w którym spotykają się młodzi lu-
dzie. Jeżeli będzie ono ciekawie zagospodaro-
wane, to chętniej będą tu spędzać wolny czas 
— mówi Bożena Hodlik.

Pomysł na zorganizowanie siłowni zrodził 
się około trzech lat temu i tyle czasu trwała 
zbiórka pieniędzy na ten cel. Częściowo uda-
ło się je pozyskać od sponsorów, częściowo 

fot. W. Brzeziński (2x)

Dzieci bardzo chętnie korzystają z nowego placu zabaw 

dzięki zaangażowaniu społeczności szkolnej: 
uczniów, nauczycieli, Rady Rodziców między 
innymi w organizację festynów, z których po-
chodzi znaczna część pieniędzy przeznaczo-
nych na siłownię. Koszt zainstalowanych już 
urządzeń wyniósł osiemnaście tysięcy złotych. 

— Traktuję to, jako początek inwestycji. 
Na placu jest jeszcze miejsce na inne urządze-
nia. Brakuje sprzętu do ćwiczeń mięśni brzu-

cha i nóg w pozycji leżącej oraz, rzecz jasna, 
pieniędzy, żeby to kupić i zainstalować — do-
daje Bożena Hodlik.  

W czasie przerw, siłownia jest okupowana 
przez uczniów szkoły.

— Podobają nam się wszystkie przyrządy, 
ale najbardziej taki do chodzenia. Do chodze-
nia w miejscu — tłumaczą uczniowie szóstej 
klasy szkoły podstawowej w Paprotni. | mar.

Gmina Krzymów realizuje projekt pod nazwą:

„Poprawa bezpieczeństwa środowiskowego i ekologicznego w powiecie 
konińskim poprzez zakup specjalistycznego średniego samochodu dla 

OSP w Brzeźnie”.

W	ramach	projektu	planuje	się	zakup	średniego	samochodu	ratowniczo-
-gaśniczego	z	napędem	4x4	typ	GBA	2,5/16	dla	OSP	Brzeźno.	Podstawowym	
wyposażeniem	zamontowanym	na	stałe	będzie:	6	miejsc	dla	załogi,	zbiornik	
wody,	zbiornik	środka	pianotwórczego,	autopompa	pożarnicza	dwuzakreso-
wa,	układ	wodno-pianowy	wyposażony	w	dozownik	środka	pianotwórczego,	
działko	wodno-pianowe,	urządzenie	szybkiego	natarcia,	maszt	oświetleniowy	
z	reflektorami,	zaczep	holowniczy,	2	radiotelefony	przenośne	w	kabinie	oraz	
zakupione	zostanie	dodatkowe	wyposażenie	ratowniczo–gaśnicze.

Zasięg	oddziaływania	przedmiotowego	projektu	będzie	powiatowy.	Zakup	
specjalistycznego	wozu	bojowego	przyczyni	się	do	poprawy	bezpieczeństwa	
środowiskowego	i	ekologicznego	na	terenie	powiatu	konińskiego.	Termin	do-
starczenia	samochodu,	zgodnie	z	umową	zawartą	z	wykonawcą	–	do	19	
czerwca	2015	roku.

Całkowita wartość projektu:	708	150,00	PLN

Dofinansowanie w kwocie:	566	520,00	PLN	co	stanowi	80%	kwoty	całko-
witych	wydatków	kwalifikowalnych

Wkład własny w wysokości:	141	630,00	PLN

MATERIAŁ PROMOCYJNY OGŁOSZENIE
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fot. W. Brzeziński

RECYTOWALI WOJNĘ
Trzeci raz z rzędu w Brzeźnie spotkali się recytatorzy ze szkół gminy Krzymów. — Zauważam, że z roku na rok poziom prezentacji 
jest coraz wyższy — mówił Krzysztof Kędziora, Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie, jeden z jurorów konkursu. 

W tegorocznym, trzecim już Gminnym 
Konkursie Recytatorskim wzięło udział dwa-
dzieścioro dziewięcioro uczniów. Przygoto-

wane zostały dla nich trzy kategorie wiekowe, 
obejmujące klasy I-III, IV-VI i gimnazjali-
stów. Określona została również tematyka 

Konkurs odbył się w stylowo zaaranżowanym poddaszu Zespołu Szkół w Brzeźnie 

prezentowanych wierszy. Były to utwory pa-
triotyczne i dotyczące drugiej wojny świato-
wej.

— Miała na to wpływ siedemdziesiąta 
rocznica zakończenia ostatniej wojny świato-
wej. Poza tym, w tej chwili mamy nieciekawą 
sytuację na świecie, dlatego uznałyśmy, że te-
mat patriotyzmu będzie na miejscu. W kla-
sach IV – VI omawiamy cząstkowo pewne 
utwory z czasów wojny i okupacji, stwierdzi-
łam zatem, że konkurs mógłby trochę posze-
rzyć tę wiedzę. To miała być swego rodzaju 
lekcja literatury i historii dotycząca drugiej 
wojny. Najmłodszym zaproponowaliśmy na-
tomiast temat związany z patriotyzmem — 
powiedziała Arleta Majchrzak, nauczycielka 
języka polskiego w Zespole Szkół w Brzeźnie, 
współorganizatorka konkursu.

Recytatorów oceniało dwuosobowe jury: 
Marta Łyczak z Młodzieżowego Domu Kul-
tury w Koninie i Krzysztof Kędziora, Dyrek-
tor Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie. 
Oboje podkreślali wzrastający z roku na rok 
poziom wykonawczy konkursu.

— Jest poprawa. Cieszy nas to, że sztu-
ka recytacji jest pielęgnowana. Uczestni-
cy konkursu bardzo dobrze poradzili sobie 
z niełatwym tematem, zarówno pod wzglę-
dem doboru repertuaru, jak i jego prezentacji. 
Ocenialiśmy interpretację, dykcję oraz ogólną 
postawę aktorską — mówili jurorzy konkursu. 

W najmłodszej grupie wiekowej jury 
najbardziej doceniło Julię Walczak. Wśród 
uczniów klas IV-VI najlepiej została oceniony 
Aleksander Kostanciak, a wśród gimnazjali-
stów Karolina Sypniewska.

— Nie było mi łatwo zmierzyć się z tą te-
matyką. Na szczęście znalazłam wiersz Zbi-
gniewa Jasińskiego „Odmawiamy”, który 
przemawiał do mnie i bardzo dobrze mi się 
go recytowało. Przygotowywałam się kilka 
dni. W pracy nad interpretacją pomagała mi 
mama i jestem z tego bardzo dumna — po-
wiedziała Karolina Sypniewska.

Trzeci Gminny Konkurs Recytatorski 
przygotowały Karolina Doleżko i Arleta 
Majchrzak, nauczycielki w Zespole Szkół 
w Brzeźnie. | mar.

RAZEM DLA PATRONÓW
Wypiękniało otoczenie Zespołu Szkół w Krzymowie. Dzięki zaangażowaniu nauczycieli, uczniów i rodziców przyszkolne tereny 
zielone promieniują nowym blaskiem.

Maj jest szczególnym miesiącem dla Ze-
społu Szkół w Krzymowie, ponieważ przypa-
dają w nim dwa święta patronów: Jana Pawła 
II i Mikołaja Kopernika. Każdego roku szkoła 
w szczególny sposób przygotowuje się do ich 
obchodów. Corocznie podejmowane były 
prace związane z zagospodarowaniem przy-
szkolnych terenów, jednak nigdy dotąd nie 
odbywało się to na tak dużą skalę. Uczniowie 

zbierali szyszki, którymi został wysypany plac 
przed wejściem do przedszkola. Tym miejscem 
opiekują się przedszkolaki i czwartoklasiści. 

— Natomiast Rada Rodziców postanowi-
ła zagospodarować skwerek na terenie Parku 
Patronów. Ze składek uczniów zostały kupione 
i nasadzone kwiaty. Rodzice zadbali ponadto 
o nowe, drewniane donice-skrzynie. Na szcze-
gólną pochwałę zasługują panie Izabela Dzia-

Zaangażowanie nauczycieli, uczniów i rodziców dało efekt w postaci pięknego, zielonego placu przed szkołą

fot. W. Brzeziński (2x)

ŚPIEWAĆ W OBCYM JĘZYKU – TO SIĘ OPŁACA!
Już po raz piąty w nastrojowej przestrzeni poddasza Zespołu Szkół w Brzeźnie odbył się powiatowy przegląd piosenki obcojęzycznej 
„Szafa Gra”. — Usłyszałem tu prawdziwe wokalne diamenty — powiedział Sławomir Kaliszewski, przewodniczący jury.

W 
tym roku po raz pierwszy wyko-
nawcy nie mieli pełnej dowolności 
w doborze repertuaru. Organiza-
torzy zastrzegli bowiem, że pre-

zentowane piosenki muszą być utworami z lat 
sześćdziesiątych ubiegłego wieku. Prawdo-
podobnie to spowodowało niemal o połowę 
niższą frekwencję w porównaniu z ubiegłymi 
latami. Do konkursu zgłosiło się piętnaścio-
ro, a wystąpiło czternaścioro wykonawców. 
Po raz pierwszy przegląd miał rangę mię-
dzypowiatową, ponieważ jedna wokalistka 
przyjechała do Brzeźna aż z Koła. W zamian 
mieliśmy konkurs na naprawdę wysokim po-
ziomie, co podkreślali jurorzy.

— Bardzo trudno było nam wybrać oso-
by, które zdobyły pierwsze, drugie i trzecie 
miejsce, ponieważ mieliśmy trójkę faworytów, 
gdzie zadecydowały dosłownie maleńkie kwe-
stie techniczne albo językowe. Dlatego laureaci 

drugiego i trzeciego miejsca śmiało mogą pod-
nieść głowy do góry, gdyż decydowały ułamki 
punktów. Widzę już niektórych z was przynaj-
mniej na krajowych scenach — mówił przed 
wręczeniem nagród Sławomir Kaliszewski, 
przewodniczący jury. 

Trzecie miejsce jurorzy przyznali Alek-
sandrze Rejer z Konina, drugie Hannie Szur-
got z Koła, natomiast pierwsze przypadło 
Sylwii Wadelskiej ze Skulska, która zaśpiewała 
„Hit the road Jack” Raya Charlesa z jazzowo-
-bluesowym feelingiem i kobiecą kokieterią.

— Nie było mi trudno odnaleźć się w mu-
zyce z lat sześćdziesiątych. Lubię ją, chociaż 
przede wszystkim słucham jazzu i piosenek 
jazzowych. Chciałam w tej piosence pokazać 
siebie i mam nadzieję, że mi się to udało — 
powiedziała Sylwia Wadelska. 

W opinii komisji przeważająca większość 
wykonawców świetnie odnalazła się w mu-

zycznych latach sześćdziesiątych, ponieważ 
w generalnie jest to muzyka, która podoba 
się wszystkim pokoleniom. Tylko nieliczni 
mieli delikatne problemy z wykonawstwem, 
a wynikało to z tego, że wybrali dla siebie zbyt 
trudne pod względem muzycznym kompozy-
cje.

— Ja oceniałem przede wszystkim intona-
cję, dykcję, interpretację i stopień trudności 
utworu. Trzy - cztery osoby powaliły mnie 
barwą głosu, kapitalnym brzmieniem w każ-
dym rejestrze, niemal nienaganną intonacją, 
a w przypadku zwyciężczyni ja nie usłyszałem 
ani jednego błędu. Gdybym mógł stworzyć 
swoją grupę wokalną, to spośród tych wyko-
nawców na pewno wziąłbym do niej pięć-sześć 
osób — powiedział Sławomir Kaliszewski. 

Jurorzy nie mieli zastrzeżeń do językowej 
strony występów.

— Poziom był wysoki. Pierwsze trzy miej-

sca były nie tylko świetne pod względem ar-
tystycznym, ale i pokazem bardzo dobrych 
umiejętności językowych: dobra dykcja, po-
prawna wymowa. Miłym zaskoczeniem były 
dla mnie dwie piosenki wykonane w języku 
francuskim i jedna po niemiecku. Muszę do-
dać, że piękny śpiew przekłada się także na 
związki z językiem obcym. Wiemy przecież, 
że każdy język ma swoją specyficzną melodię. 
To mogliśmy tu podziwiać i ocena tych mło-
dych ludzi była dla nas wielką przyjemnością 
— powiedziała Izabela Umerle, nauczycielka 
języka angielskiego w Zespole Szkół w Brzeź-
nie. 

Laureaci trzech pierwszych miejsc otrzy-
mali nagrody rzeczowe i pieniężne. 

Festiwal od pierwszej edycji organi-
zują Małgorzata Pawłowska i Katarzyna 
Przybylska, nauczycielki w Zespole Szkół 
w Brzeźnie.  | mar.

fot. W. Brzeziński (2x) 

łak, Agnieszka Błaszczyk i Dorota Ćwiklińska. 
Te mamy przez trzy dni od rana do późnych 
godzin popołudniowych pracowały ciężko przy 
pracach na skwerze. Pomysłodawczynią wie-
lu przedsięwzięć była też Renata Pocztowska 
z oddziału przedszkolnego — powiedziała 
Aneta Rosiak, nauczycielka języka angielskie-
go w Zespole Szkół w Krzymowie.

Pomocy udzielili także Urząd Gminy 

w Krzymowie, który zaoferował pracow-
ników interwencyjnych do cięższych prac 
fizycznych, natomiast ziemię potrzebną do 
aranżacji skweru przekazał szkole Jan Czaja.

Odnowione przestrzenie wyglądają pięknie 
i świeżo. Z zapowiedzi nauczycieli wynika, że 
każdego roku na skwerze będą pojawiać się 
kolejne rośliny, planowana jest także wymiana 
znajdujących się przy nim ławek. | mar.

MIĘDZY DUCHEM A ROZUMEM
Społeczność Zespołu Szkół w Krzymowie wspominała w maju swoich patronów. 

Dwóch patronów - dwa święta. Każde ob-
chodzone w inny sposób, w innej atmosferze… 

W DUCHOWEJ PRZESTRZENI
Dwudziestego maja, podczas uroczystego 

apelu, młodzież przygotowała wzruszającą część 
artystyczną, w której przypomniała życie, na-
uczanie i wartości, jakimi kierował się Papież–
Polak. Uczniowie szkoły mają świadomość, że 
nie wolno zapominać o tym, kim był i co głosił: 

— „Młodzi przyjaciele, wasza droga nie 
kończy się tutaj. Czas nie zatrzymuje się dzisiaj. 
Idźcie na drogi świata, na drogi ludzkości(…), 
byście mogli budować cywilizację miłości i po-
magać ludziom dostrzegać świat przemieniony 
przez odwieczną mądrość i miłość” — gimnazja-
liści cytowali słowa swojego patrona.

Bardzo ważną, integralną częścią, była uro-
czystość bierzmowania klas III gimnazjum, któ-
ra odbyła się dwa dni wcześniej, w dniu dzie-
więćdziesiątych piątych urodzin Ojca Świętego. 
Ponadto uczniowie brali udział w konkursach 
literackim i wiedzy o Janie Pawle II, a także 
przygotowali plakaty z drogowskazami Jana 
Pawła II.

NAUKA I SZTUKA
Zupełnie inny wymiar miały obchody świę-

ta drugiego patrona — Mikołaja Kopernika. 
Dwudziestego piątego maja, mała sala gimna-
styczna zamieniła się po części w planetarium, 
po części w laboratorium naukowe. Święto zo-
stało podzielone na trzy części. Pierwsza była 
swego rodzaju festiwalem nauki. Gimnazjaliści 
i uczniowie szkoły podstawowej prezentowali 
eksperymenty fizyczne i chemiczne. Widzowie 
mogli zobaczyć między innymi, w jaki sposób 
detergenty wpływają na napięcie powierzch-
niowe cieczy, jak w praktyce wygląda III zasada 
dynamiki Newtona, a ci, którzy czekali na bar-

dziej spektakularne wydarzenia, mogli podzi-
wiać erupcje wulkanów. Uczniowie uznali, że 
nagroda w tej dziedzinie należy się Katarzynie 
Musidlak za najlepiej przeprowadzony i wytłu-
maczony eksperyment.

Festiwal nauki okazał się hitem dnia Miko-
łaja Kopernika, szczególnie dla uczniów szko-
ły podstawowej, którzy dosłownie okupowali 
miejsce, w którym były przeprowadzone do-
świadczenia. 

— Staramy się, żeby to uczniowie byli au-
torami tego sukcesu, bo to przecież oni mają się 
przekonać, że warto się uczyć. Problemem współ-
czesnego świata jest zainteresowanie młodzieży 
czymkolwiek, dlatego uciekamy się do różnych 
sposobów, być może czasami niekonwencjonal-
nych, żeby zainteresować ich nauką, żeby udo-
wodnić im, że warto wiedzieć więcej — powie-
działa Danuta Mazur, nauczycielka w Zespole 
Szkół w Krzymowie, jedna z opiekunek Samo-
rządu Szkolnego. 

W drugiej części święta patrona wybierano 
sobowtóra Mikołaja Kopernika. Do konkursu 
stanęło sześcioro przebranych uczniów. Nie-
oczekiwanie wygrał Dawid Michalkiewicz, któ-
rego z oryginałem łączyły tylko… długie wło-
sy. Pozostała część garderoby utrzymana była 
w stylu new romantic dresiantic z dodatkiem 
paraadidasków. 

— Prezentuję współczesną projekcję Mikoła-
ja Kopernika — mówił Dawid. 

Z tego wynika, że gdyby nasz wielki astro-
nom żył dzisiaj, przypominałby bardziej dresia-
rza niż naukowca. Ale, w końcu, każdy artysta 
ma prawo do swojej wizji. Dobrze też, gdy tak, 
jak Dawid, potrafi znaleźć dystans do siebie.

Trzecią część dnia patrona można porów-
nać do kopalni odkrywkowej, ponieważ w jej 
trakcie były odkrywane talenty. Dominowały 

śpiew i taniec. Uczniowie uznali, że odkryciem, 
talentem roku 2015 jest Faustyna Urbańska. 
Gimnazjalistka zaśpiewała „Do kołyski” zespołu 
Dżem. Drugie miejsce zajęła Alicja Śmigielska 
za najnowszy układ choreograficzny z cyklu 
„robot dance”, a trzecie Krystian Świderski ze 
szkoły podstawowej za zdolności wokalne. Jed-
nak największym talentem, odkrytym zupełnie 
poza konkursem, została Wiktoria Szczepaniak. 
Kilka dni wcześniej okazało się, że gimnazjalist-
ka zajęła dziewiąte miejsce w ogólnopolskim 
konkursie OLIMPUS z fizyki.

— Pierwszy raz wzięłam udział w tym kon-
kursie. Fizyką zainteresowała mnie rok temu 
pani Magdalena Manicka, rodzice są humanista-
mi. Wiem, że dla większości uczniów fizyka jest 
trudnym przedmiotem. Ja uważam, że trzeba ją 
zrozumieć. Gdy tak się stanie, łatwo się nią zafa-
scynować — powiedziała Wiktoria Szczepaniak. 

Święto Mikołaja Kopernika w Zespole Szkół 

w Krzymowie było też punktem kulminacyj-
nym konkursu literackiego „Spotkanie z Janem 
Pawłem II”.

Na konkurs wpłynęło siedem prac. Nauczy-
cielki języka polskiego, które je oceniały posta-
nowiły przyznać pierwsze miejsca Vanessie 
Kowalskiej, Oli Świder i Dominice Olejniczak. 
Drugie miejsca zdobyły Dominika Płoszka 
i Oliwia Lingowska, a trzecie Alicja Śmigielska. 
Wszystkie prace zostaną opublikowane w gazet-
ce szkolnej. 

Specjalną nagrodę otrzymały przedszkolaki 
za rakietę, którą zbudowały na dzień patrona. 
Ich konstrukcja zachwycała precyzją wykona-
nia, była też ważnym elementem scenografii. Za 
swoją pracę dzieci dostały album „Odkrywamy 
kosmos”, ale to nie wszystko, ponieważ Samo-
rząd Szkolny postanowił dodatkowo kupić dla 
przedszkolaków dodatkową nagrodę. | mar.

W maju uczniowie Zespołu Szkół w Krzymowie wspominają swoich patronów

fot. W. Brzeziński
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KULTURALNE SUKCESY
Maj okazał się szczęśliwym miesiącem dla uczestników zajęć w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie. Ważne nagrody zdobywali wokaliści, 
instrumentaliści oraz szachiści skupieni w gok-owskich sekcjach.

ŚPIEWAJĄCO
Dwudziestego maja w Miejsko-Gminnym 

Ośrodku Kultury w Ślesinie odbyły się elimi-
nacje do etapu rejonowego XX Wojewódz-
kiego Festiwalu Piosenki i Przedszkolaków 
„Czerwonak 2015”. W eliminacjach udział 
wzięło 11 przedszkolaków. Komisja arty-
styczna w składzie Piotr Piechocki i Aleksan-
dra Podlaska postanowiła zakwalifikować do 
eliminacji rejonowych pięcioro przedszkola-
ków. Wśród nich znalazł się Michał Hryciuk 
z sekcji wokalnej Gminnego Ośrodka Kultury 
w Brzeźnie. Michał pracuje pod kierownic-
twem Mirosławy Urbańskiej, na konkursie 
wykonał piosenkę zatytułowaną „Śrubki Pana 

Michała”. Młody wokalista uczestniczy w za-
jęciach od października ubiegłego roku.

— Michał nie skończył jeszcze siedmiu lat, 
ale rokuje duże nadzieje, ponieważ ma bardzo 
dobry słuch muzyczny. Na pewno trzeba jesz-
cze trochę nad nim popracować, ale – powta-
rzam — chłopiec ma wrodzony talent – po-
wiedziała Mirosława Urbańska, instruktorka 
wokalna w GOK w Brzeźnie.

Etap regionalny konkursu został zaplanowa-
ny na dwudziesty dziewiąty maja w auli Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Koninie.

WYRÓŻNIAJĄCE SIĘ TRIO
Dwudziestego trzeciego maja w Koninie 

odbył się dwudziesty trzeci Konkurs Społecz-
nych Ognisk Muzycznych. Wzięło w nim udział 
czterdzieścioro siedmioro uczestników, wśród 
nich Michalina Szczęsna, Martyna Święcicka 
i Lucyna Grzelak z Orkiestry Dętej Gminnego 
Ośrodka Kultury w Brzeźnie. Instrumentalistki 
wystąpiły w kategorii „Zespół”, jako trio fletowe. 
Na prezentację konkursową wybrały utwór za-
tytułowany „Kanon dla trzech gwiazd”. Występ 
został zauważony przez jurorów, którzy przy-
znali flecistkom wyróżnienie.

— Bardzo dobrze oceniam występ naszych 
instrumentalistek. Dziewczyny zagrały na miarę 
swoich możliwości. Mam nadzieję, że w przyszło-
ści pokażemy się także w innych powołanych do 

tego rodzaju konkursów formacjach, złożonych 
z muzyków naszej orkiestry — powiedział Paweł 
Ciesielski, kapelmistrz Orkiestry Dętej Gminne-
go Ośrodka Kultury w Brzeźnie.

SZTUKA MYŚLENIA
Dwudziestego trzeciego maja w Ślesinie 

zostały rozegrane Półfinały Mistrzostw Wiel-
kopolski Juniorów. Wystartowało w nich stu 
piętnastu zawodników z powiatów kolskiego, 
tureckiego, konińskiego, słupeckiego, wrze-
sińskiego, gnieźnieńskiego i średzkiego. W tej 
licznej grupie znalazło się czternaścioro za-
wodników z sekcji szachowej GOK w Brzeź-
nie: Anna Hałas, Oliwia Pacholska, Estera 
Kasprzak, Julia Wesołowska, Michella Karcz-
marz, Patrycja Janiak, Norbert Jackowski, 
Hubert Majda, Jakub Czaja, Kacper Jaroszew-
ski, Krzysztof Radzimski, Bartosz Świderski, 
Adam Kałużny i Jakub Kordylewski. Dużym 
sukcesem okazał awans Ani Hałas, Patrycji 
Janiak i Adama Kałużnego do Mistrzostw 
Wielkopolski Juniorów, które odbędą się od 
dziewiętnastego do dwudziestego czwartego 
czerwca w Żerkowie. Warto też zaznaczyć, że 
szóstka szachistów uzyskała normę na kate-
gorię szachową. Taką normę na V kategorię 
uzyskali Anna Hałas, Oliwia Pacholska, Nor-
bert Jackowski, Kacper Jaroszewski, Krzysztof 
Radzimski i Adam Kałużny. Mistrzostwa roz-
grywane były w kategoriach wiekowych do lat 
9, 11, 13, 15 i 18 i ze względu na płeć. Dystans 
turnieju to siedem rund z tempem trzydziestu 
minut na zawodnika. | mar.

W TOWARZYSTWIE MARII K
Przez szkolny tydzień uczniowie szkoły podstawowej w Brzeźnie 
obchodzili święto patronki — Marii Konopnickiej.

Kulminacyjnym dniem obchodów był 
dwudziesty drugi maja. W tym dniu odbył 
się uroczysty apel, na którym dzieci przybli-
żyły twórczość poetki poprzez prezentację jej 
utworów. W szkole obchodzono też „Tydzień 
z Marią K”, obejmujący recytację wierszy, czy-
tanie fragmentów prozy i poezji, wykonanie 
portretów patronki oraz ilustracji do napisa-

fot. W. Brzeziński 

fot. H. Zajfert fot. archiwum

Martyna Święcicka, Lucyna Grzelak i Michalina Szczęsna na co dzień grają w orkiestrze dętej Gminnego Ośrodka Kultury

Obchody święta patronki szkoły trwały cały tydzień

Michał Hryciuk, uczestnik zajęć wokalnych GOK 

W MATEMATYCE NIE MA DROGI SPECJALNIE DLA KRÓLÓW
Reprezentacja szkoły podstawowej w Paprotni po raz kolejny okazała się niezwyciężona w gminnym konkursie matematycznym. 

Piąty już turniej dla amatorów liczenia 
został zorganizowany trzynastego maja w Pa-
protni. Poza gospodarzami wystąpiły w nim 
drużyny z Zespołów Szkół w Brzeźnie i Krzy-
mowie oraz szkół podstawowych w Głodnie 
i Szczepidle. Każda reprezentacja składała się 
z sześciu osób. Byli to najlepsi matematycy 
z klas od pierwszej do szóstej. 

Turniej został podzielony na dwie części. 
W pierwszej, uczniowie walczyli indywidu-
alnie o tytuł najlepszego matematyka gminy 
w poszczególnych kategoriach wiekowych. 
W klasach IV–VI uczniowie mieli do rozwiąza-
nia trzynaście zadań. Dziesięć z nich było zada-
niami zamkniętymi, gdzie trzeba było wybrać 
jedną, prawidłową odpowiedź; w trzech pozo-

stałych musieli wykazać się typową wiedzą ma-
tematyczną. Trzeba tu było przedstawić sposób 
rozwiązania, popisać się sprawnością rachun-
kową, modelowaniem matematycznym i umie-
jętnością wykorzystywania wiedzy w praktyce. 
W klasach I-III test składał się tylko z zadań 
zamkniętych. Tu jednak zdarzało się, że prawi-
dłowych odpowiedzi było więcej niż jedna. 

W drugiej części turnieju rywalizowały 
ze sobą szkolne drużyny. Zadaniem tej czę-
ści konkursu była zabawa matematyką, dla-
tego dominowały w niej rebusy i krzyżówki 
matematyczne, zabawy liczbami i tangramy. 
Zadania dla klas I-III przygotowała Renata 
Antas we współpracy z zespołem do eduka-
cji wczesnoszkolnej. Zadania dla klas IV-VI 

opracowała Elżbieta Śmigielska. 
Tegorocznemu konkursowi towarzyszyło 

motto: W matematyce nie ma drogi specjal-
nie dla królów.

— Należy to rozumieć w ten sposób, że suk-
ces w matematyce nie zależy od urodzenia czy 
pozycji społecznej, lecz od systematycznej pracy. 
Chcę także zwrócić uwagę na to, że matematy-
ka może współpracować ze sztukami plastycz-
nymi. Pokazuje to okolicznościowa wystawa, 
którą przygotowali uczniowie. Za pomocą swo-
ich prac przedstawiają, z czym im się kojarzy 
matematyka i jakie ma zastosowanie w życiu 
codziennym — mówi Elżbieta Śmigielska. 

Patronat nad turniejem sprawował Tade-
usz Jankowski, Wójt Gminy Krzymów. | mar.

Tytuły Najlepszego Matematyka 2015 
uzyskali:

Klasy	pierwsze:	Karolina	Komar	z	Paprotni
Klasy	drugie:	Wiktor	Zając	z	Paprotni
Klasy	trzecie:	Rafał	Kotarski	z	Głodna
Klasy	czwarte:	Filip	Hajdasz	z	Brzeźna
Klasy	piąte:	Szymon	Wróbel	z	Paprotni
Klasy	szóste:	Ewelina	Staszak	z	Brzeźna

W kategorii drużynowej:
Pierwsze	miejsce:	Szkoła	Podstawowa	im.	
Jana	Brzechwy	w	Paprotni
Drugie	miejsce:	Zespół	Szkół	w	Brzeźnie
Trzecie	miejsce:	Zespół	Szkół	w	Krzymowie

Każdą ze startujących szkół reprezentował sześcioosobowy zespółUczestnicy zbierali punkty w poszczególnych konkurencjach 

fot. W. Brzeziński (2x) 

nych przez nią znanych utworów literackich . 
W czasie apelu dyrektor szkoły wręczyła na-
grody dla laureatów wyłonionych w konkursie 
plastycznym w dwóch kategoriach wiekowych. 
Społeczność szkolna wybrała Marię Konopnic-
ką na patronkę szkoły 23 maja 1989 r. Ucznio-
wie złożyli kwiaty pod tablicą upamiętniającą 
to wydarzenie. | mar.

6 czerwca:                         7 czerwca: 
Brzeźno Głodno

Potażniki Szczepidło I

Kałek Szczepidło II

Ignacew Krzymów

Zalesie Paprotni

godz. 16:00 godz. 15:00

FESTYN
Z OKAZJI

DNIA
RODZINY

Rada Rodziców Zespołu Szkół w Brzeźnie oraz Gminny Ośrodek Kul-
tury w Brzeźnie zapraszają na festyn z okazji DNIA RODZINY, który 
odbędzie się w parku przy Zespole Szkół w Brzeźnie dnia 6.06.2015 
r. w godzinach od 15.00 - 22.00. W programie: zabawy, konkursy, 

prezentacje, ognisko, mała gastronomia.
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PRZYJECHALI POD WIEŻE NA ROWERZE
Osiemdziesięciu rowerzystów z gminy Krzymów, Goliny, Konina i Koła przetarło nowy turystyczny szlak dwóch wież.

fot. W. Brzeziński (4x)

Pierwszy w tym roku gminny rajd ro-
werowy zorganizowały stowarzysze-
nie Platan z Brzeźna i Urząd Gminy 
w Krzymowie. Szlak między Złotą Górą 

a Centrum Sportów Ekstremalnych w Paprot-
ni został nieoficjalnie wyznaczony w lutym. 
Trasa jest już zaznaczona czarnym kolorem 
na turystycznych mapkach gminy Krzymów, 
a w najbliższym czasie, po otrzymaniu wyma-
ganych pozwoleń, zostanie także oznaczona 
w terenie. Na pewno spowoduje to wzrost za-
interesowania tym szlakiem wśród amatorów 
marszu i rowerzystów.

Organizatorzy nagrodzili najstarszego 

i najmłodszych uczestników rajdu. Seniorem 
wyprawy został Eugeniusz Dziardziel z Ko-
nina, urodzony w 1937 roku. Najmłodszym 
uczestnikiem, który samodzielnie przejechał 
trasę był sześcioletni Kacper Borowski, a naj-
młodszym turystą, który przejechał szlak 
w foteliku okazał się dwuletni Marcel Ka-
miński.

— To nie jest nasza pierwsza wyprawa. 
W zeszłym roku jechaliśmy z Marcelem w raj-
dzie na zakończenie sezonu. Poza tym często 
sobie razem jeździmy. W tygodniu dosyć długo 
pracuję, za to weekendy mam dla dzieci i jest 
to fajna okazja, żeby pojeździć sobie razem — 

Na zwycięzców czekały medale i pamiątkowe dyplomy 

Obecnie drużyna liczy dwudziestu czterech zawodników i stale się rozrasta

Impreza zakończyła się ogniskiem i pieczeniem kiełbasek

fot. W. Brzeziński (2x)

MARSZ Z MAPĄ
Pierwszy Gminny Marsz na Orientację „Złota Góra 2015” odbył się pierwszego maja w Brzeźnie. Marsz był adresowany do uczniów 
szkół podstawowych i gimnazjów. Niestety, na apel organizatorów odpowiedzieli tylko uczniowie Zespołu Szkół w Brzeźnie.

— Przykład, jaki daliście jest chwalebny 
i mam nadzieję, że za rok będzie nas więcej. 
Dlatego szczególnie chciałbym podziękować 
całemu Zespołowi Szkół w Brzeźnie – nauczy-
cielom i uczniom - za udział w tej imprezie — 
mówił Jacek Popielarz, Kierownik Referatu ds. 
Oświaty, Kultury i Sportu, Zamówień Publicz-
nych i Gospodarki Komunalnej Urzędu Gmi-
ny w Krzymowie.

W marszu wzięło udział czternaścioro 
uczniów ze szkoły podstawowej i gimnazjum. 
Na trasie zostało ukrytych sześć prawidłowych 
i kilka błędnych punktów kontrolnych. Zada-
niem uczestników było nie tylko przejście tra-
sy, ale też odnalezienie właściwych punktów. 
Każdy przed wyjściem otrzymał mapkę, na 
której owe miejsca zostały zaznaczone. Trasa 
nie była trudna.

— Moim zdaniem była właściwa do pozio-
mu wiedzy, jaki prezentują dzieci. Szczególnie 
podstawówki mogły wykazać się znajomością 
mapy. Gimnazjaliści z tej racji, że dłużej uczą 
się geografii i przyrody byli lepiej przygotowani, 
więc znaleźli wszystkie punkty. Wśród uczniów 
szkoły podstawowej było troszkę gorzej, ale 
w ogólnym ujęciu jestem z nich zadowolony 
— powiedział Krzysztof Wejman, nauczyciel 
przyrody w Zespole Szkół w Brzeźnie, współ-
organizator marszu.  

W trasę każdy uczeń wybierał się indy-
widualnie. Z miejsca startu przy Gminnym 
Ośrodku Kultury piechurzy byli wypuszczani 
co dwie minuty. Na przebycie drogi, ucznio-
wie szkoły podstawowej mieli siedemdziesiąt 
minut, gimnazjaliści godzinę. 

W młodszej grupie zwyciężyła Julia Ko-

twas, uczennica szóstej klasy.
— Zmieściłam się w określonym czasie. 

Udało mi się znaleźć pięć z sześciu punktów 
kontrolnych. Nie miałam z tym dużych pro-
blemów, ponieważ na lekcji przyrody z panem 
Wejmanem często wychodzimy w teren i uczy-
my się posługiwać mapą, dlatego w szóstych 
klasach mapa dobrze „idzie” — powiedziała 
Julia Kotwas.

Problemów ze znalezieniem wszystkich 
punktów kontrolnych nie miał zwycięzca mar-
szu w kategorii szkół gimnazjalnych.

— Trasa była łatwa. Przyznam, że mylne 
były położone blisko siebie punkty kontrolne 
i trzeba było dużej precyzji, żeby zaznaczyć 
właściwy punkt we właściwym miejscu. Ra-
zem z kolegami, którzy zajęli dalsze miejsca, 

odnaleźliśmy wszystkie pożądane miejsca. 
Bez mapy na pewno bym sobie nie poradził. 
W gimnazjum geografia prowadzona jest na 
wysokim poziomie, o co dba pani Ostrowska. 
Zresztą podobnie, jak w szkole podstawowej na 
lekcjach u pana Wejmana — powiedział Mate-
usz Majchrzak z klasy IIb gimnazjum Zespołu 
Szkół w Brzeźnie, zwycięzca marszu w swojej 
kategorii. 

Organizatorami Pierwszego Gminnego 
Marszu na Orientację „Złota Góra 2015” byli 
Stowarzyszenie Platan, Zespół Szkół w Brzeź-
nie przy współpracy Urzędu Gminy w Krzy-
mowie.

Pomysłodawcy tego wydarzenia zapowia-
dają, że na marszu z mapą spotkamy się rów-
nież pierwszego maja przyszłego roku. | mar.

powiedział Robert Kamiński, tata Marcela. 
Organizatorzy zapowiadają, że majowe 

i wrześniowe rajdy staną się stałymi punktami 
kalendarza turystycznego gminy Krzymów.  | mar.

KRYZYS ZAŻEGNANY
Pięć punktów zdobyli Czarni Brzeźno w trzech rozegranych dotychczas majowych spotkaniach.

Trzeciego maja przed własną publicznością 
Czarni Brzeźno spotkali się z Wartą Rumin. 
Mecz, teoretycznie, mógł być formalnością 
w drodze do zdobycia trzech punktów, gdyby 
zespół z Rumina był tą samą drużyną, która 
grała w rundzie jesiennej. Tak nie jest, ponie-
waż ostatnio nasi sąsiedzi przeszli metamorfo-
zę. Szkoleniowcem drużyny został były trener 
Górnika Konin, Jerzy Banaszak, który wzmoc-
nił zespół doświadczonymi zawodnikami. 

— I to się przekłada na wyniki. Rumin 
wygrał z Wartą Pyzdry i z Sokołem Kleczew, 
z którymi my ponieśliśmy porażki. Był to więc, 
wbrew pozorom, trudny przeciwnik — powie-
dział Sławomir Śmigielski, trener Czarnych 
Brzeźno. 

Mecz zakończył się bezbramkowym remi-

sem. Praktycznie żadna drużyna nie wypra-
cowała stuprocentowych sytuacji. Może poza 
jedną okazją, którą mieli Czarni, nie została 
ona jednak wykorzystana przez Arka Olejnika. 

Siedemnastego maja Czarni Brzeźno wal-
czyli o punkty z Orlikiem Miłosław. Sytuacja 
tej drużyny jest podobna do Warty Rumin. 
To również zespół, który jesienią grał słabo, 
natomiast w rundzie rewanżowej radzi sobie 
coraz lepiej. Mecz zakończył się kolejnym re-
misem, tym razem 1:1.

— Wynik nie oddaje tego, co działo się na 
boisku, bo mieliśmy mnóstwo sytuacji. Sam 
Arek Olejnik mógł kilka razy pokonać bram-
karza przeciwnika, jednak uczynił to tylko 
jeden raz. Swoje sytuacje mieli też Sylwek 
Grabiński i Bartek Balcerzak, niestety mecz 

zakończył się podziałem punktów — komen-
tuje trener Czarnych. 

Dwudziestego czwartego maja nasza dru-
żyna grała na wyjeździe z Orłami Hutą Łu-
komską, zespołem, który walczy o utrzyma-
nie w lidze. Tym razem udało się wywalczyć 
tak bardzo oczekiwane zwycięstwo. Czarni 
Brzeźno pokonali gospodarzy 2:3. Dwie 
bramki zdobył Bartek Balcerzak i jedną Arek 
Olejnik.

— Jednak sytuacji do zdobycia bramek 
mieliśmy znacznie więcej. Jest to zwycięstwo, 
które trzeba uszanować i cieszyć się z niego, 
ponieważ poprawia nasz, nadszarpnięty na 
początku sezonu, wizerunek — dodaje Sławo-
mir Śmigielski. 

W ostatnim czasie poprawiła się frekwen-

cja na treningach. W przygotowaniach regu-
larnie uczestniczy od czternastu do szesnastu 
zawodników, dzięki czemu trener ma większą 
swobodę w doborze kadry na mecze.

— Kryzys, o którym mówiłem wcześniej, 
chyba został zażegnany. Co prawda czekają 
nas jeszcze spotkania z drużynami z czołówki 
tabeli, ale gramy coraz lepiej i nie mam żad-
nych obaw, jeśli chodzi o te mecze. Myślę, że 
zawalczymy i tanio skóry nie sprzedamy — za-
powiada Sławomir Śmigielski. 

Trener chwali atmosferę w klubie. Zawod-
nicy w ostatnim czasie otrzymali nowe kom-
plety dresów treningowych. Natomiast dzięki 
własnej studni głębinowej i sprzętowi do na-
wadniania, powinna poprawić się jakość płyty 
boiska, z którą ostatnio były problemy. | mar.

KALEJDOSKOP WRAŻEŃ
W maju seniorzy Warty Krzymów grali ze zmiennym szczęściem. Remis, wygrana, przegrana i punkty za walkower to dorobek krzymowian 
w ostatnich spotkaniach.

Pierwszego maja Warta Krzymów podej-
mowała Polonię Golina. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy 2:0. Pierwszą bram-
kę, już w drugiej minucie spotkania, zdobył 
dla swojej drużyny Arkadiusz Mijalski z rzutu 
karnego. W szesnastej minucie wynik pod-
wyższył Marcin Matuszak. 

Tydzień później krzymowianie rozegrali 
mecz wyjazdowy z Wilkami Wilczyn. Tym 
razem spotkanie nie ułożyło się pomyślnie 
dla Warty, która do przerwy przegrywała 4:0. 

W drugiej połowie, mimo znacznie lepszej 
gry drużyny z Krzymowa, udało się zdobyć 
tylko bramkę kontaktową. Jej autorem był 
Artur Wiśniewski.

Szesnastego maja, po raz kolejny Warta 
zagrała na wyjeździe, tym razem z Płomie-
niem Nekla. Pierwsza połowa meczu nie 
napawała optymizmem. Do przerwy nasza 
drużyna przegrywała 2:0 po rzucie karnym 
i samobójczym golu Pawła Karczewskiego. 

— W czasie przerwy padło kilka ostrych 

słów, które zmotywowały mój zespół do lep-
szej gry. Efekt reprymendy był widoczny 
w drugiej połowie. W czterdziestej siódmej 
minucie bramkę, tym razem dla nas, zdobył 
Paweł Karczewski. Dwadzieścia minut później 
wyrównał Adam Oblizajek. Druga połowa 
przebiegała całkowicie pod nasze dyktando. 
Zabrakło trochę sił i czasu na to, aby odwrócić 
losy tego meczu i zamiast remisu zwyciężyć. 
Mam też zastrzeżenia do pracy sędziego, któ-
ry w piętnastej minucie powinien podyktować 

zawodnikowi z Nekli czerwoną kartkę. Tak 
się jednak nie stało — powiedział Sławomir 
Furmański, trener drużyny seniorów Warty 
Krzymów.

Dwudziestego trzeciego maja krzymowia-
nie otrzymali w prezencie trzy punkty z tytu-
łu walkowera. Jest to konsekwencja wycofania 
się Warty Helenów Kramsk z rozgrywek.

Obecnie, z dorobkiem trzydziestu sied-
miu punktów, Warta Krzymów zajmuje w ta-
beli środkowe, ósme miejsce. | mar.

CORAZ WIĘCEJ ORLIKÓW W KRZYMOWIE
Dwudziestu czterech młodych piłkarzy uczestniczy w rozgrywkach ligowych w kategorii Orlik — Żak przy klubie Warta Krzymów.

Krzymowskie orliki znalazły się w moc-
nej grupie ligowej. Ich rywalami są rówieśni-
cy z klubów Tur Turek, Olimpia Koło I i II, 
Tulisia Tuliszków i Wicher Dobra. 

— Na początku okupowaliśmy czwarte-
-piąte miejsce. Obecnie drużyna poszła mocno 
do przodu, jest coraz lepsza i ostatnio udało 
nam się pokonać dwa zespoły z Koła oraz dru-
żyny z Tuliszkowa i Dobrej. Jedyną przegraną 
odnotowaliśmy z Turem Turek. Nie była to 
dotkliwa porażka, ponieważ mecz zakończył 

się wynikiem 0:1 — powiedział Jarosław Miel-
carek, kierownik drużyny Orlik — Żak przy 
klubie Warta Krzymów.

Informacja o sukcesach szybko się roz-
chodzi i pozytywnie wpływa na wizerunek 
drużyny. To z kolei powoduje, że coraz więcej 
rodziców chce zapisać swoje dzieci do Orli-
ków.

— W tej chwili jest już nas dużo, ale przyj-
miemy wszystkich chętnych — zapewnia Jaro-
sław Mielcarek.

Problemem trapiącym młodą drużynę 
jest brak trenera. Do tej pory w tę rolę wcie-
lali się Jarosław Mielcarek, jego kolega oraz 
mama jednego z Orlików, która na co dzień 
jest nauczycielką wychowania fizycznego. Ta 
sytuacja zmieni się najprawdopodobniej już 
od jesieni. Po konsultacjach z rodzicami za-
padła decyzja o zatrudnieniu „prawdziwego” 
trenera. W polu zainteresowania są dwie oso-
by, które mogą i chcą podjąć się tego zadania. 
Nazwisko trenera poznamy najprawdopodob-

niej już w lipcu. Szkoleniowiec będzie miał 
zatem czas, aby przygotować odpowiednio 
drużynę do rozgrywek jesiennych. 

Spotkania ligowe Orlików mają formę 
jednodniowych turniejów. Po każdym z nich 
przyznawane są miejsca i wręczane nagrody. 
Często rozgrywki kończą się ogniskiem lub 
grillem w przyjaznej, familijnej wręcz atmos-
ferze.

Do końca spotkań ligowych zostały jeszcze 
dwa spotkania: w Tuliszkowie i Turku. | mar.

fot. archiwum (2x)
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18 kwietnia uczniowie Zespołu 
Szkół w Krzymowie po raz pierwszy 
wzięli udział w Memoriale Henryka 
Szurgota, który odbył się w Kole. Do 
rywalizacji przystąpiło siedem dru-
żyn: z Krzymowa, Koła, Konina oraz 
Turku. Poziom zawodów był bardzo 
wysoki o czym świadczy fakt, że me-
moriał wygrała drużyna, która jest 

WYCHOWYWANIE PRZEZ SIATKÓWKĘ
Rozrasta się krzymowski Międzyszkolny Turniej Siatkarski Drużyn Mieszanych. W tym roku po raz pierwszy wystąpili w nim gimnazjaliści.

Organizatorką turnieju jest Kamila 
Brzęcka, nauczycielka wychowania fizyczne-
go w Zespole Szkół w Krzymowie. Impreza 
przez osiem lat skupiała drużyny siatkarskie 
szkół podstawowych, w tym roku dołączyli 
do zawodów także gimnazjaliści. Turniej od-

bywał się w dwóch terminach. Ósmego maja 
rywalizowały gimnazja, tydzień później szko-
ły podstawowe. W kategorii szkół gimnazjal-
nych wystąpiły drużyny gospodarzy, Zespołu 
Szkół w Brzeźnie i gimnazjum z Żychlina.

— Cieszę się, że wprowadziłam do turnieju 

tę kategorię. Widzę tu piękną siatkówkę. Wi-
dzę to, co kocham: przyjęcie, wystawy, zbicie 
i widzę efekty swojej pracy. To daje mi takiego 
pozytywnego kopa do przodu — powiedziała 
Kamila Brzęcka.

Pierwsze miejsce zajęła drużyna gospoda-

fot. W. Brzeziński (2x)

SZYBKO BIEGLI, CELNIE STRZELALI
Na strzelnicy w Potażnikach został rozegrany Wielobój Obronny Szkół Ponadgimnazjalnych. Wzięły w nim udział cztery drużyny 
męskie i trzy kobiece z powiatów konińskiego i kolskiego.

To pierwsza tego typu impreza zorga-
nizowana przez powiatową organiza-
cję Ligi Obrony Kraju w Koninie. Do 
udziału w wieloboju zgłosiły się dru-

żyny męskie i żeńskie z Zespołu Szkół Rol-
niczych Centrum Kształcenia Ustawicznego 
w Kościelcu, Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Sompolnie, Zespołu Szkół Technicz-
nych i Hutniczych w Koninie i męska repre-
zentacja I LO w Koninie.

— Chcieliśmy pokazać młodzieży, w jaki 
sposób można spędzać wolny czas w sensie ty-
powo proobronnym, proponując jej atrakcyjne 
konkurencje, takie jak rzut granatem, strzela-
nie z dwóch postaw strzeleckich, strzelanie do 
biathlonówek, przenoszenie rannego. Wymaga 
to od młodzieży trochę wysiłku fizycznego oraz 
kreatywności — powiedział Wojciech Kacprzak, 
Prezes Powiatowej Organizacji LOK w Koninie.

Zanim jednak rozpoczęła się praktyczna 
część wieloboju, wszyscy uczestnicy musieli 
zmierzyć się z częścią teoretyczną. Każda dru-
żyna otrzymała test składający się z pięćdzie-
sięciu pytań obejmujących wiedzę z zakresu 
drugiej wojny światowej. Po jego rozwiązaniu 
rozpoczęła się praktyczna część wieloboju. 
Komisja oceniała czas pokonania całego bie-
gu i celność zadań strzeleckich. Dodatkowe 
punkty wpływały na konta drużyn za rozwią-
zanie testu. Na początku wieloboju okazało 
się, że są problemy z nabojami.

— Nie wszystkie naboje nadawały się do 
użytku. Wybuchały, wydzielając proch na ze-
wnątrz, stwarzając zagrożenie zdrowia dla 
uczestników. Z tego powodu musieliśmy prze-
rwać zawody. Po wydaniu nowej partii amu-
nicji wszystko wróciło do normy — powiedział 
Wojciech Kacprzak. 

W części teoretycznej najlepsi okazali 
się licealiści z Konina. Drugie miejsce zaję-
ła męska drużyna z Kościelca, trzecie ZSTiH 
z Konina. 

Najlepszym strzelcem wśród dziewcząt 
została Martyna Krzymińska, której puchar 
wręczył Tadeusz Jankowski, Wójt Gminy 
Krzymów. Wśród chłopców na tytuł ten za-
służył Karol Augustyniak. 

W klasyfikacji drużynowej dziewcząt, 
pierwsze miejsce zdobyła drużyna z Zespołu 
Szkół Rolniczych Centrum Kształcenia Usta-
wicznego w Kościelcu, drugie z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych w Sompolnie i trzecie 
z ZSTiH w Koninie.

W klasyfikacji drużynowej chłopców, 
pierwsze miejsce zajęli reprezentanci Zespołu 
Szkół Rolniczych Centrum Kształcenia Usta-

wicznego w Kościelcu, drugie miejsce przy-
padło Zespołowi Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Sompolnie a trzecie I LO w Koninie.

— Na nasze dobre wyniki na pewno ma 
wpływ fakt, że jesteśmy w klasie mundurowej. 
Dzięki temu jeździmy na wiele podobnych 
turniejów i doskonalimy swoje umiejętności. 
Trenujemy też dwa, trzy razy w tygodniu na 
strzelnicy. Wielobój w Potażnikach nie spra-
wił nam wiele trudności. Chyba najcięższym 
zadaniem był bieg w kierunku Złotej Góry. 
Ale i z tym sobie poradziliśmy — powiedzieli 
Patrycja Jaśkiewicz, kapitan drużyny żeńskiej 
z Kościelca i Patryk Grochociński, kapitan 
drużyny męskiej z Kościelca.

Prezes Wojciech Kacprzak zapowiada, że 
jesienią planuje zorganizować na strzelnicy 
w Potażnikach podobną imprezę.  | mar.

Turniej rozegrano w sali gimnastycznej Zespołu Szkół w Krzymowie

fot. W. Brzeziński

SZKOLNA KRONIKA SPORTOWA
aktualnym mistrzem Wielkopolski. 
Ostatecznie Zespół Szkół w Krzymo-
wie został sklasyfikowany na czwar-
tym miejscu.
Reprezentacja Krzymowa: Sebastian 
Gryczke, Jakub Spych, Mateusz Woj-
dak, Tomasz Kuśmierek, Dominik Ma-
łecki i Bartosz Ignaczak. 
Opiekun: Kamila Brzęcka

25 kwietnia  gimnazjalistki 
z Krzymowa wzięły udział w siat-
karskim Memoriale Agaty Mróz Ol-
szewskiej, który odbył się w Kole. 
W turnieju wzięło udział dwanaście 
zespołów z Koła, Sławska, Sompol-
na, Rychwała, Babiaka, Łubianki i Po-

wiercia. Dziewczynki zajęły trzecie 
miejsce w turnieju i otrzymały pu-
char, dyplom, oraz nagrody rzeczowe 
w postaci piłki do siatkówki, koszulek 
i kubków.
Opiekunem drużyny był Remigiusz 
Ignaczak.

8 maja na stadionie PWSZ w Koni-
nie odbyły się Mistrzostwa Powiatu w 
Lekkoatletyce. Naszą gminę reprezen-
towali uczniowie gimnazjów z Brzeź-
na i Krzymowa.
Sporo sukcesów odnotowali sportow-
cy z Brzeźna. Wiktor Wróbel wygrał 
bieg na sto metrów, Dominik Jaś-
kiewicz był pierwszy w biegu na sto 
dziesięć metrów przez płotki, Jakub 
Zamiatowski zajął drugie miejsce w 
skoku wzwyż, Mateusz Tralecki zajął 
trzecie miejsce w biegu na tysiąc me-
trów, taką samą lokatę uzyskał Woj-
ciech Grzelak w biegu na dwa tysiące 
metrów. Swój bieg wygrała sztafeta 

chłopców 4x100. 
Wśród dziewcząt, Katarzyna Grajek 
zajęła trzecie miejsce w biegu na 
sześćset metrów, natomiast sztafeta 
dziewcząt 4x100 zajęła drugie miej-
sce. Gimnazjum w Brzeźnie wysta-
wiło też reprezentacje w kategoriach 
chłopców i dziewcząt w tak zwanej 
sztafecie szwedzkiej, jednak żadnej 
z nich nie udało się zdobyć miejsca 
premiowanego awansem.
Wśród reprezentantów gimnazjum 
w Krzymowie, Wiktoria Szczepaniak 
zajęła trzecie miejsce w biegu na sto 
metrów przez płotki i awansowała do 
mistrzostw rejonu, gdzie uplasowała 
się na szóstym miejscu. 

9 maja gimnazjaliści Zespołu Szkół 
w Krzymowie wzięli udział w Dniu 
Sportu Wielkopolski Wschodniej. Na 
imprezie pojawiły się reprezentację 
dziesięciu gimnazjów. ZS Krzymów 
zajął piąte miejsce. 
- Jednak nie miejsce się liczyło, ale 
dobra zabawa – powiedziała Kamila 

Brzęcka, opiekunka drużyny. 
Gimnazjum w Krzymowie reprezen-
towali Tomasz Kuśmierek, Bartosz 
Ignaczak, Dominik Małecki, Hubert 
Adamczyk, Rafał Kupczyk, Sebastian 
Gryczke, Marta Połatyńska, Wiktoria 
Owsińska, Kinga Kostrzewska, Wikto-
ria Szczepaniak, Natalia Kałużyńska.

15 maja przy amfiteatrze w Ko-
ninie został rozegrany Otwarty tur-
niej siatkówki plażowej dziewcząt, 
zorganizowany przez Zespół Szkół 
Technicznych i Hutniczych. W tur-
nieju wzięło udział szesnaście par 
reprezentujących szkoły powiatu ko-
nińskiego, występowały w nim uczen-

nice szkół gimnazjalnych, jak i szkół 
średnich (bez podziału na kategorie 
wiekowe). Dziewczęta reprezentujące 
gimnazjum w Krzymowie: Katarzyna 
Musidlak i Patrycja Owsińska zajęły 
miejsca piąte i ósme. Zawodniczki 
otrzymały przygotowane przez orga-
nizatora dyplomy i drobne upominki.

16 maja odbyły się zawody gmin-
ne w siatkówce plażowej. W wyniku 
rywalizacji, Kasia Musidlak i Patrycja 
Owsińska reprezentujące gimnazjum 
w Krzymowie, awansowały do mi-
strzostw powiatu. Mistrzostwa te zo-
stały przeprowadzone w Łuszczewie 
w gminie Skulsk nad jeziorem Gopło. 

W turnieju wzięło udział siedem dru-
żyn ze Skulska, Sompolna, Sławska, 
Kazimierza Biskupiego, Wilczyna, 
Kramska i Krzymowa. Dziewczęta po 
zaciętych meczach rywalizację ukoń-
czyły na III miejscu, otrzymując dy-
plomy i medale.

UNIHOKEJ - PODSUMOWANIE
Uczniowie klas I-IV Zespołu Szkół w 
Brzeźnie podsumowali projekt za-
jęć sportowych „Mały Mistrz”. Opie-
kunem drużyny unihokeja jest Zbi-
gniew Biernacki. Drużynę czynnie 
wspomagają rodzice. Uczestnicy tur-
nieju otrzymali pamiątkowe medale. 
Uczniowie startują również w Wiel-

kopolskiej Lidze Unihokeja, osiągając 
następujące wyniki: w pierwszym 
turnieju zajęli IV miejsce, w drugim 
III miejsce, w trzecim ( turniej klas IV) 
- II miejsce. Zawodnicy wezmą rów-
nież udział w I Mistrzostwach Wiel-

kopolski w Unihokeju.

rzy, drugie gimnazjum z Żychlina, a trzecie 
Zespół Szkół w Brzeźnie. Przyznane zostały 
również wyróżnienia indywidualne. Otrzy-
mali je Dawid Mikuła z Żychlina za wszech-
stronność i Dominik Małecki z Krzymowa 
za najlepszą grę w ataku. Ponadto, kilkoro 
zawodników, w tym reprezentantki Brzeźna 
i Żychlina dostały wyróżnienia za piękną po-
stawę na boisku.

Piętnastego maja rywalizowali siatkarze 
ze szkół podstawowych. Na turniej przyjecha-
ły drużyny z Żychlina i Rychwała. I to druży-
na z gminy Stare Miasto okazała się najlep-
sza. Drugie miejsce przypadło gospodarzom, 
a trzecie Rychwałowi.

Tradycyjnie, przyznano też nagrody indy-
widualne. Najlepszymi siatkarzami turnieju 
zostali Adam Pawlicki z Żychlina i Eryk Kmi-
ta z Krzymowa. Medale otrzymali również 
Estera Zalas i Ola Gierłowska, Filip Kubicki, 
Oliwia Nowicka, Wiktoria Małecka 

Regulamin nakazuje, by w każdej druży-
nie grały dwie dziewczynki. 

— Dziewczyny grają delikatniej, ale taka 
gra z chłopakami uczy je odwagi na boisku 
i tego, że zawsze trzeba walczyć do końca. 
To przekłada się również na życie, a o to 
nam chodzi, jako nauczycielom, żeby przede 
wszystkim wychowywać tych młodych ludzi — 
dodaje Kamila Brzęcka.

Honorowy patronat nad turniejem sprawował 
Tadeusz Jankowski, Wójt Gminy Krzymów. | mar.
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